
Prenumerata w miejscu kwartalnie  
z ip .  12. —  Miesięcznie z łp .  4. 

Nr pojedynczy gr. 10.

1*0 Prenumerata na prowincji z opłatą
=  249  pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w  W arszawie daiża 1 / Września 1830 roku w  Piątek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

■ Ko(nm iss/a  w dz tw a  Ul azo w reckiego. *—• W wykonaniu  
rozporządzenia Kommissji rządowej przychodów i skarbu  
daty 21 lipce r. b. Nr. 51515  (10901) gruntującego się 
na dekrecie N. Pana, w Odessie pod d. 19. sierpnia JS2Ś 
r. zapadłego , podaje do publicznej wiadomości, iż w bió- 
iz e  komjnissji wojewódzkiej, przy ulicy Przejazd , w domu 
rządowym n r  04S  na pierwszem p iętrze , w sali sessjo-  
nalńej , odbywać się będzie publiczna licytacja na sprze­
daż dóbr rządowych Patrowa w ekonomji Kowal, obwo­
dzie Kujawskitn po ło żon y ch , a składających s ię :  z wójto­
stwa i wsi Patrowa z propinacją, m łynem  wodnym i lasem 
p rzy leg łym .

Licytacja zaczynać się będzie od summy z ł .  15,30-1 
g i . J a ,  w którą wchodzi już procent amortyzacyjny , to­
warzystwu kredytowemu przez skarb opłacony za lat 5 
pro ISf.y w kwocie ogólnej z ł .  985 gr. 15.

Oprócz postąpionćj na licytacji summy, obowiązany 
będzie plus-licytant -opłacić skarbowi w dwóch ratach z ł .  
865 gr. ;28 kanonu rocznego, z wolnością jednali sp łace ­
nia takowego monetą brzęczącą. .

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych, opłacać się także będzie nowo ustanowiony podatek 
ofiary w ilości z ł .  142 gr. Przejmie .p lus-licytant po­
życzkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego w summie  
Zł. 9 0 0 0 ,  przez skar> zaciągnioną , od której przez na­
stępne 24 la ta , wnosić będzie do kasy towarzystwa, pra­
wem sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 r. ustanowioną  
opłatę. 4
a- KaS?jr P™ys*£P«iący do licytacji winien złożyć  va- 

?ł * 2091 *»> 27 w srebrze albo w listach zastawnych.
Nadto utrzymujący się przy licytacji obowiązany z a ­

raz będzie złożyć drugą podobnąż ilość zł.  2091 gr. 27.
Termin do licytacji poczynać się mającej od godziny 

.11 .zrana, przeznacza kommissja ndzka na dzień 25 l is to­
pada r. b.

O.wszystkicl^ innych prócz powyższych warunkach li-' 
AVt.ac.yjnyęh, .każdy chęć kupna mający, poweźmie wiado­
mość w biórze kommissji wojew. , gdzie n a w e t  warunki 
kupna wraz z tabellą źródła intraty wykazującą, przy wej­
ściu do sali sessjonalnej wywieszone będą. ‘ Wolno jest 
nadto każdemu chęć licytowania mającemu" o stanie obe­
cnym d o b rn ą  gruncie przekonać s i ę ,  w którym to celu

zgłos ić  się należy do miejscowego dzierżawcy. —  w Warr 
szawie dnia 20  sierpnia 1830 roku. —  Za radcę stanu 
prezesa, refer, stanu, Kozuchowski.  —  Zn sekr. j ln cgo ,  N  
Now acki.

—  Obwieszczenie.  —  Podaje się do publicznej wiadomo­
ś c i , iź na zadanie W. Jana Sobieskiego b. kapitana w-ojsk 
P o lsk ich ,  współsukcessera pozostałości po niegdy W. I l i-  
l.irji z Buy now Sobieskiej matce sw ej,  oraz w sku tek  re ­
zolucji JW. prezesa trybunału cyw. I. instancji wdztwa 
Mazow. z daty 4 września r, b. w ydanego , ruchomości po 
wyż wspomnionćj Ililarji Sobieskiej pozosta łe ,  jakoto : 
meble pokojowe, garderoba^, bielizna różna, poście] i 
różne sprzęty gospodarskie, oraz b y d ło ,  k on ie ,  trzoda 
chlewna i d ró b , na gruncie dóbr Kozły w pcie Stanisła­
wowskim położon ych , w d. 29 września r. b. od godziny  
9 zrana, więcej dającemu, przez publiczną licytację za go­
towe pieniądze sprzedane zostaną. -— Radz.ymiii d. 14 
września 1830 r. —  Rejent kanccllarji ptu Stanisławow­
skiego. — Jan Sobięshi.

Wiadomości W arszawskie.
—— Nadeszła tu wiadomość iź JW, Prosper Burzyński b i­
skup Sandomierski, rozstał się Z tym światem.
—  W Kaliszu zacznie w krótce wychodzić pismo literackiej 
treści.

OJ dnia 1 października r. b. wychodzić będzie w War­
szawie pismo perjodyczne p. t. D ziennik  D a m sk i , sześć 
razy na tydzień, oprócz niedzieli .

W dniach 5, ,6 i 7 b. m. odbywał się popis publiczny 
szk o ły  rabinów pod sterem komitetu starozakonnych zo­
stającej. Władze rządowe i licznie zebrana publiczność,  
napełniała przez trzy dni salę ex 9 (ninacyjną. Po ukoń­
czeniu popisu zabrał g łos  W. assessor komitetu Stefan Wi- 
twićki , zachęcał zebraną młodzież do trwania w okazanej 
.dotąd gorliwosąi w naukach, zwracał uwagę uczniów na ich 
powołanie, szczególniej przypomniał im, aby szanowali wia­
rę przodków i Żeby z całą usilnością przykładali się do 
nauk religijnych wykładanych w instytucie. Po skończo­
nej mowie przystąpił „JW. hrabia Krasiński zastępujący  

■dyrektora komitetu, do rozdania nagród uczniom odznacza- 
i4<iym sig wzorowćm postępowaniem i pilnością w na­
ukach.

Zyskali nagrody następujący uczniowie. —  Z  klassy I .  
Bernstein Izask, Cukier Abraham , Cymmcrman Bernard, 
Argielbrand S a m u e l ,  Poznański Abraham, Szyffer Józef
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S t e r n  Izrael ,  Ros cnhl ui n Arhold.  — Z  K la s s y  I I .  Hnl be r-  
stam B or e k ,  Kopel t  M e n d e l ,  I l orowi cz  Izaak.  —  Z  k la s ­
s y  I I I .  Kuc zy ński  Izaak,  Paprocki  A b r a h a m ,  Rubi ns t ei n  
Mo ty l .  —• Z  k la s s y  I V .  Lebrecht  Hejma n,  Rubi ns te i n Mar ­
k u s ,  S z wart z Bor uc h.

Po rozdaniu nagród odczytano publ iczni e  p o c h w a ł y  u- 
czn ió w na które  wc iąg u roku zas ł uży l i .  —  Z  k la s sy  I .  Ja- 
kobstatn Abraham,  B i r n z w e i g - J a k ó b  , F re nk ie l  Edward , 
Go ld amer  L e j z e r ,  Gru nb aum M e j e r ,  k«rtarek»L,eon.  Kas-  
si jusz  Wol i  , Mi j  non Mojżesz ,  So ch ac z ews k i  Jakób.  —  Z  
kla ssy  11. Go ld s ob e l  S a lo mo n,  Ha usk ind  S a m u e l , Bauman  
Jakób,  H e r me l i n  B e r e k ,  Kohn Maur ycy ,  Landau l l i r sz  , 
Sz wa r ce nb e rg  Ghąim,  T y z b i r  Kopci ,  —  Z  k la s s y  I I I  Lan­
dau Bernard,  S i l be rmau n Wolf ,  Ne lk i en  Izaak.  —  Z  k la s  - 
sy  I V .  H er ni sz  Sy na gl ,  F re j de r  Mojżesz ,  G ę ld ma n Leon,  
H e r n i s z  Le mel  , Rot hwand Nathan,  Szwaj cer  Jakób.

_ ( y l r l .  n a d e s .)  —  Aut orem a r ty ku łu  o p  o c za i k  u , tvsro'- 
sció  i r o d z a j ach  k o m e d ji  podpi sanego  w Patn.  um.  mor.  
l i terami  F .  K.  którego w poza wczorajszej  gazec ie  pod oba­
ł o  się  komu ś skarcic  o w y u zd a n ą - sw a w o lę  p is a n ia  , na­
z w a ć  n iem o w lęc iem  co le d w ie  p o d n io s ts 'zy  oczy  n a  ś w ia ­
t ł o  m u s i do u lu b io n e j z n o w u 'w r ó c ić  c ie m n o ty  (?J  ; co 
p is z e  b ez  n a m y s łu ,  a w kt orego  ręku p ió ro  ma być zgu-  
b n ie js ze m  ocl b r z y tw y  w rę k u  d z ie c ię c iu  ; co p isze , coś n ą -' 
k s z ta ł t  m yśli' L a h a r p a  , a sama m o w a  p o ls k a  o d m a w ia  
m u  p o s łu s ze ń s tw a  i i. d . i  t .  d . a to z naj l i chszego powodu  
j a k  sig czyte lnik z p r zy tocz one go  tam na zarzut  p r z y k ł a ­
du p r zek ona ł  , jest  F ra n c is ze k  K o w a l s k i , p r z e z na c z on y  
n a  professors  l i teratury Polskiej  do S z c z e b r z e s z y n a ,  t łómacz  
c a ł e g o  Mol ie ra ,  ope ry  A n i e l i  na Te a t r z e  Nar odowym,  już 
n i e  raz wystawionej  , i pisarz różny ch poez i j  oryginalnych  
Wcale n i eź l e  po polsku pi sanych , a zna nyc h z czasowych  
p i s m  n a s z y c h ,  a mianowic ie  z  P am ię t n i ka  dla p ł c i  p i ękn ej ,  
pi sar z  s k ro m n y  j ak i mi  są  w s z ys c y  którzy coś wigcej- n 3 d 
E r y ty ki pisal i ,  a więcej j e d n a k  z prac swoich publ iczności  
z na ny ,  niż sam p on u ry  j e g o  karcicie!  , k tóry  r ozumie  że  
w szys tko  pow ie dz i a ł  k i edy  sig L e l e w e l e m  z a s ł o n i ł ,  i Że w s z y ­
s t k i ch  p o z b y ł  sig pr zes ądów k i edy  Laharpem pogardz i ł .  Ale  
sądząc po samej  b e z w ła dn oś c i  w ła sn eg o  jego r o zu m o w a ­
ni a,  i wcale nięal tyckicj  rubaszności  jego wyrazów,  a przy-  
t e m ni eo gra ni cz one m o swojej mądrości  r oz um ie ni u ,  l edwie  
zost awi a nam nadzieję  , Żeby la i l luminująca g w ia z d a  (A) 
k t ó r ą  swoją be z imi en n oś ć  podpi suje ,  horyzont  Polski  kie-  
d y k o l w i e k  oświecic  mo g ła .  U tin a m  fa l s u s  si/n  v a t es l

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d . 4  w rze śn ia .  —  Król  w y d a ł  
p o s t a no w i e n i e  zapewni ające  of icerom n i e c z y n n y m ,  p o ł o w ę  
awansów w wojsku;  druga po ł owa  bę dz ie  zape łn ion a p r zez  
zwyczajne  s t opniowanie .  —  W projekcie  do prawa tyc zą ­
c ym się  prz ywo ła ni a  wygn ańc ów,  rodzina Bonapartych zo-  
staje do dal szego czasu od tego dobrodziejstwa wy łączoną.  
W izbie  parów,  której pos iedzenia są teraz p u bl i cz ne ,  m i e j ­
sca dla s łuc hac zów tak są ur zą dz one ,  iż oprócz  diplornatów 
i  pisarzów gaz e t owy c h,  dla których są oddzi e lne  t r y b u n y ,  
ty l ko 5 5  osób może  sig pomi eśc ić .  —  Z powodu zaburzeń  
objawiających sig w N i s me s ,  j e n e r a ł  So l ignac  o t r zy ma ł  d o ­
wó dz tw o  tamtejszej  diwizji  wojskowej .  _  W Ami ens  po-  
Łurzony lud p o t ł u k ł  okna w domach handlujących mąką ,  a 
n a  gwardjg narodową r zucał  kami eni ami .  W Issoudun nie 
chciano płacić  podatków n i es t a ł ych .  W Rochefort  obecność

jenerała  De s p i n o i s  by ł a  p r z y c z y n ą  t umu lt u;  poburzone 
pr zec iwko  m e m u  pos pó l s t wo  c hc ia ł o go  zamordować,  Wła 
s i ne  g dy  wsiadał  do pojazdu i chcia ł  odjeżdżać  ale my .. 
dja narodowa obroni ła go przed wś ci ekł ośc ią  ludu.  Zabrano" 
tylko p i ę kn y  pojazd j e n e r a ł a ,  p ot ł uc zo no  w kawałki  i spalono 
na placu.  Unikając scen p od obn yc h,  wy s ła n o  jenerała „o 
tajemnie di l iżansem z Rochefort .  P u ł k i  stojące w Metz i oko" 
l icach,  żądał y oddalenia  of icerów.  W  Soi ss ons  d. 28 z. ui do" 
puśc i ł o  s ię  pospól st wo sc en burz l iwych z powodu wysokie? 
c e n y  chleba; gwąrdja narodowa p r zy wr óc i ła  spokojność  
Wyg nań cy  Portugalscy we F r a n c j i ,  Angl j i  i Niderlandach 
ogł os i l i ,  ze pr zys t ępuj ą do protestacji  ko rl ez ów Portugalskich 
wydanej  pr z ec iw ko  U.  Mi guel owi  i pr zec iwko  zniesieniu 
konstytucyjnej  ustawy w Portugal j i .  —  Pan Bavoux podał,],  
do d y m . s s j i ,  ale mu jej  o dm ów i on o .  —  Mówi ą że jenerał- 
nytn d y r e k t o r e m  p o c z t ,  bę dz ie  pan Pers i l  adwokat i de-,
putow.my , a jener . i l nym d y r e k to r em  lasów pan Meclin._
Rząd wydały urz ądz en ie ,  iż do gwardj i  narodowej,  żaden 
z dawnych Żandarmów nie  ma być przyjęty.  —  Voprmia 
j en e ra ł ów F oy  i Manue l  zos t ał y  t ym cz a so wi e  umieszczo­
ne w ratuszu,  gdzie  zostawać będą d o p ó k i  n i e  wyjdzie u. 
i s ą d z e n i e  t yczące  sig warunków i sposobu przyjmowania 
do Pantheon u. —  S p raw uj ąc y tutaj i nt e re s a  rejencji  Ter- 
eejrskiej  w e z w a ł  wszys tki ch w yc h od źc ó w Portugalskich,  
aby s tos owni e  do r oskazów w s pomni on ej  r e j e nc j i , wykona­
li pr zys i ęgę  wi ernośc i .  Bawiący w e F r a n e j i  wychodźcy,  po­
dobni eż  jak i ich t o wa r zy s ze  znajdujący się w Bourges i 
B r u x e i i i , wzbraniają s i ę  uczyni ć  zadosyć teinu wezwaniu. —
1 an Martainvi l le  z nany autor dramat yczny  i współpraco­
wn i k  ki lku dz i en ni kó w,  u m a r ł  w Sablonvi l le  pod Paryżem, 

Hrabia Rayneval  p o s e ł  nasz przy  dworze  Auslrjackim, 
p r z y b y ł  z Wiednia  do tutejszej  s tol icy.  —  Messages I. 
C A . donosi  o g i e ł d z i e  wc zoraj sze j :  » Zaburzeni a jakich sig 
onegdaj n i e kt ó rz y  robotnicy dopuści l i ,  i wiadomość,  że dziś 
znowu mają się odprawiać z g r o m a d z e n i a ,  wz budz i ł y  oba­
wę w g i e ł d z i e  i ma ło  i nt ere sów us ku tec zn io no .  Leczczas 
poł o ży ć  ko ni ec  t e m u .  Rząd używa ws ze l ki ch  środków do- 
b i o c i ,  nie m o ż e  j e d na k  d ł u że j  cierpić^ aby kilkuset lu­
dzi  ̂ pr ze ry wa ł o  spokojność  s to l i cy ,  i najdotkl iwiej  nadwe­
r ęż ał o  h a n d e l ,  p r z e m y s ł  i kr e dy t  publ iczny ,  n —  Moni­
tor z d. 2  b. m.  u mi e śc i ł  adres miasta E di nbur g przęsła- 
ny do obywatel i  Paryża.  — > Z e s z ł e j  soboty przyjmował na 
ratuszu pr ef ek t  departamentu S e k w an y  pan Odillon-Bor- 
i ° t  i j e n e r a ł  Lafayetto , deputację  starego miasta fcity)Lon- 
d yn u,  mającą na swein cze le  doktora B owr i ng ,  który zło* 
ż y ł  adres m i es zk ańc ów City do mi es zkańc ów Paryża pod 
p r ze wo d ni c tw em  pana Warburton uchwalony.  Deputowa­
nych L on d y ń s k i c h  zaproszono na rewj ę gwardji naro­
dowej  dnia na st ęp ne go  odbyć  się mającą , na która też przj* 
byli w gr oni e  rady mun ic y pa l ne j .  —  G a ze tte  de F n  z»P£* 
wnia p o d ł u g  wiarogodnych l i s tów z M a d r y t u ,  że tam do 
d. 2 2  s i erpnia ,  z u pe ł n a  spokojność  panował a.  Taż gazo- 
ta d o n o s i ,  ze  rząd Hi szpański  pos ta nowi ł  uznać bezzwło­
cznie  teraźni ejszego króla Francuzów; i że  wydano roskafy 
aby wojs.co pr z ez nac zon e  do zebrania się  nad granicą Fran­
cji,  wr óc i ł o  do s tanowisk swoich.  —  Wiadomość o zg°nie 
p. Be rnard tymcz aso weg o gubernatora Tui l lerjów,  nie po* 
t wierdzi ła  s i ę .  —  pa n  Cotlu w r ó c i ł  z Anglji  do Paryża. 
Żądał  on od płatnika tutejszego sądu kr ól ewski ego ,  aby n,tl 
w y p ła c i ł  jego pensję  za m ies iąc  s ie rp ie ń  lecz odmóM0' 
no m u takowej .
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W ia d o m o ś c i  d o tyc zą ce  A lg i e r u .
—  P re fek t  marynarki  w Tu l o n i e  pr zes ła ł '  ministrowi  m o r ­
skiemu przez  te legraf  w i a d o m o ś ć ,  ze  z awi nął  tam na d. 
28 sierpnia bryg A d o n is ,  który d. 21 w p ł y n ą ł  z Al gi er u.  
Dowódzca tpgo brygu z ape wni ał ,  iż w clnvili jego odjazdu  
z Algieru,  juz  tatn wiedziano o mianowaniu j e ne r a ł a  Clausel  
na miejsce hr.  Bour mont .  Choroby w wojsku znacznie  się  
z mni ej szy ł y.

—  A v iso  de  la  M d d i te ra n n ee  donosi  z Bana dnia 5 s i e r ­
pnia: »Od czasu wyl ądowani a wojska,  Boduini  stojący o- 
bozein w okol icach miasta , nie przestają ni epokoić  p r z e ­
dnich czat naszych.  Zr obi l i śmy  pr zec iwko  ni m lyilka w y ­
c ie cz ek,  l ecz  k aż dę  . ze stratą k i lku ludzi .  J e n e r a ł  d o w o ­
dzący brygadą po st ano wi ł  spalić las tuż pod miastem leż.ą- 
cy ,  t ymcz ase m wydano ki lka o d e z w ,  w celu wstrzymania  
tych hord od dalszych kroków ni eprzyjac ie l sk ich .  Dz iś  
prz yt rz yma no  ki lku B edui nów ,w chwil i  gdy się oddalali  z 
miasta;  znaleziono przy  nich ł ad u nk i  i proch w c y b u ­
chach.  Prz yby l i  oni do miasta z ż y w no ś c i ą ,  którą u 
mi es zk ańc ów za amunicję  wymi eni l i ,  « —  T e n ż e  d z i e n ­
nik donosi  z Algieru pod dni em 16 sierpnia : » Ca ł y  j e ­
den p u ł k  zatrudniony j es t  r obi en iem kokard trójkoloro­
wych.  Y\ mieście  nie  przestają zrzucać domów dla u- 
tworzenia o bs z er ne g o  ■ placu broni  i dla r ozs zerzen i a ulicy 
do Kassaubach prowadzącej .  Mówią tu Że pod s k ł ad em  
pr oc ho wym znajdują się w sklepi eni ach ukryte skarby bar­
dzo z naczne ,  do których nie można się dostać,  j eże l i  pierw 
c a ł y  zapas prochu z gmachu lego upi-zątoiony nie zosta­
ni e .  Z powodu popełniorfych p rz en ie wi er zeń  z p i eni ędzmi  
które^ z nal ez iono  w Al gierze ,  w y d ał  admi rał  Du pe rr e  ros- 
k a z ,  żeby  nie  wypuszczano z portu Żadnego bez  różnicy  o- 
kr ęt u,  kt óryby pi erwej  przeglądany nie był .))
—  S t o s o w n i e  do rozporządzenia ministra maryuarki  * d.  18 
sierpnia,  o dd z ia ł em  okr ęt ów pozostających w portach Al ­
gieru,  Bona i Oran,  dowodzić  będzie  kapitan Massiru de 
Clerval .  T e n  oddział  sk ładać  się będzie  z 4  fregat,  8 k o r ­
wet ,  4  brygów i 8 gabarów.  Do pr z es y ła n ia  korrespon-  
denci ]  zostanie 3 korwety ,  7 brygów i 4  statki parowe.  D o  
Tul on u powrócą 3 okręty l in j o w e ,  6  fregat,  2  korwety  i 
4  b r y g i .  Sł yc ha c ,  że  z odd zi a ł em floty wracającej,  p r z y ­
bę dz ie  także i a d mi r a ł  D u p e r r e  do Francji .

^  t̂  k^ł* ' ^'  —  Gazeta K r a k o w s k a  umi eśc i ł a następujący

e Kommi ss ja  hypoteczna rzeczypospoj i tej  naszej ,  zdając 
rządowi  sprawę  ze swojej c z y n n o ś c i ,  która wi ekowi  na­
szemu zą to dz i eł o  wdzięczność  pr z y s z ł y c h  pokol eń  , a 
wy ko na wc o m j e g o ,  szacunek ws pół żyj ących zapewnia;  o d ­
w o ł u j e  się  do rozmai tych dawnych a kt ó w,  k t ó i e  w archi ­
wach Krakowskich zachowane,  są j ed ny m z najszacowniej ­
s z y c h  za byt kó w starożytnośc i  narodowej .

Z l iczby  t yc h' co  najdawniejsze przytaczamy.  —  T. Akta  
radz iecki e  kr akowskie  od roku 13 92  do 1 79 4 ,  trwały cia- 

^ r r , ^ ; 102- -  IL A k U  w ój t ow s ko  ł a wni cze ,  od r.
V. 1 COQ7 1 I A k t a  radzieckie  i n k w i z y c j j n e  od 

l-oku 1 5 8 9  do 1 / 9 1 .  _  IV.  E x  judicio composi te  Contro,  
v er s .a r um ,  od roku 1459 do 1671.  -  V.  Akta sadów woj.  

o ws ko  ł a w n i c z y c h  Controyers iarum , od roku t 4 4 9  do 
i > Akta sądów wie lkorządowych,  do których od 

JUrydyk s z ł y  appel lacje  od roku 1 5 4 9  do 1791 .  __  VII .

Akta sądu w yż s z e g o  prawa mag de burgs ki ego  od r. 1 3 1 2  
do 1 7 9 4 ;  trwały  więc c iąg l e  4 8 2  , dziś  dawność ich 5 1 8  
lal wynos i ,  —  VIII.  Akta sądów radzieckich miasta Ka z i ­
mierza od 1 4 8 1 ,  tudzież  ł awni czo  wójtowski e  od r. 1509  
do 1797 .  —  IX.  Akta sądów klcparskich od roku 1499 do 
1794 .  —  X .  Akta sądów j ur ydy ki  garbarskiej  od r.  151 6  
i jurydyki  b i skupie j  od 1489  do 1794 ,

Bogate  jeszcze  zabytki  znajdują się  w starych archi ­
wach a i ag i s tratuajnych, kt órych pr zyprowadzeni e  do p o ­
rządku wł aś n i e  z rozkazu rządu w tych czasach p rz ed s i ę ­
wziętym zostani e .  Dotąd najdawniejsze przywi le je  mfa-  

I sta Krakowa z nane  są pod i mie ni em króla P r z e m y s ł a w a ;  
I atoli  mamy s ł u s z n e  powody do mniemania , że  mo ż e  j e ­

szcze  dawni ej sze  , mianowicie od Bol es ława W s t y d l i w e g o  
z ns le źć  się dadzą.

Grabowski  w dr ug i em wydaniu dzie ła swego  Kraków i  
jego o k o l i c e ,  zas ługująceui  aby się  znajdowało w r ęk u  
ka żde go  P o l a k a ;  przywodzi  pomi ędz y przypisami ,  bardzo  
c iekawy pr zywi le j  króla Kazimierza W i e l k i e g o ,  w yd any  
w San do mi er zu ,  nazajutrz po narodzeni u N.  Panny roku  
1436 pod tytuł em:  L e x  su m p/ua  r ia  con tra  lu x  us convi-  
vioruin  , przepisujący mieszczanom k r a k o w s k i m ,  z n a n y m  
podówczas  z swoich bogactw: ile m ogą  zapros ić  osób na 
chrzciny lub we s e l a ?  Ile dań,  wicie mis,  wielu kugl arzów,  
każdą z podobnych uroczystość  odznaczać ma ?  Przywi lej  
t e n ,  a raczej uc hwa lę  granice  zbyt kom pr z e p i s u j ąc ą ,  d o ­
s ło wn ie  tu u mi e s z c z a m y :  u W I m i e  P a ńs k ie  A m e n.  G d y  
to co na pożyt ek  i dobro l udzi  s ł u ż yć  ma, i co w p r z y ­
tomności  króla jest  postanowione , powinno być na pi śmie  
uwiecznioriem ; i przy świadkach potwierdzonym ; przeto  
my , Ka?',i inie lz  Polski ,  z iemi  K ra k ows k ie j ,  S a n do m i er ­
skiej  , Sieradzkie j  , Ł ę c z y c k i e j ,  Kujawskiej  i Poznański ej  
pan i dziedzic;  podajemy do wiadomości  o be cnym i przy-  
s z ł y m :  że  przed nas i baronów naszych,  przyszl i  wierni  
nasi rajcy i starsi miasta nas zego  K r a k o w a ,  prosząc nas 
jak najpokorniej ,  a by ś my  niektóre ustawy przez  nich r oz ­
ważnie  uczyni one  , dla dobra miasta Krakowa,  i na p o ż y ­
tek jego- uchwalone,  potwierdzić  i ł aską  naszą królewska  
umocnić  raczyl i ,  jako to: —  1) Klokolwiekby wese l e  w y­
prawi ał ,  nie po winno  na n i em być więcej jak 3 0  mis a 
do każdej trzy  osoby^ —  2)  Jeżel iby tamże był y panny,  
xięza lub obcy,  k t ór z y  nie Są w posiadaniu prawa mi ej ­
s k ie g o  tutejszego,  albo którzy tylko do stołu s ł u ż ą ;  ci do 
tej l iczby należeć  nie  mają.  Każdy zaś co na wesele  jest  
z aproszony i ci co mają prawo m i e j s k i e ,  da za siebie pa­
nu m ł o d e m u  ,albo j e go  dr uż bi e  dwa grosze,  a żona lub go ­
spodyni  drugie dwa grosze;  każda zaś pa nna ,  tylko jeden  
grosz dac powinna.  —  3 )  P i ę ć  dań,  a nie więcej mo ż e  być  
n* weselu (* ) .  W re s z c i e  nikt z panną zaręczoną nic p o ­
winien za do me m tańcować,  ani z nią w czasie nocnym pr ze ­
stawać; dopóki  mu taż jak mał żonka oddaną nie zost -n i e . —  
4 ) Chce my takżć ,  aby na weselu tylko ośm by ło  kuglarzy  
a nie w ię c e j k dla tych co ś p ie w aj ą ,  albo wierszem o p o ­
wiadają ś p i e w y , którzy się zowią Rimarii  , a ci k u g l a r z e ,  
którzy biorą p ł ac ę  za figle nieprzystojne  , ( Un rat h)  , aby  
wcale używa ni  nie byli .  —  5)  Prócz  t e g o ,  ki edy zaślu­
biona idz ie  do ł a ź n i ,  nie powinna mieć z sobą więcej  nad  
2 0  o s ó b ;  także nie może iść za dz i ec ięc ie m do kościoła do

(*) Zdaje się, że każde danie stanowi także 30 mis, jak w pićr- 
wszym powiedziano.!?..
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-chrztu ni es i onbm , nad osób 2 0 .  -—  G) Źon.i  mi eszczanina  
K r u ko ws k ie go  będąca w p o ł o g u , nie powinna wyprawiać  ża­
dn ej - uc z t y ,  którą zowią Ki nde lb i er  , ani Źudtićj innej za­
bawy;  chyba gdy w czasie wywodu idącej do ko ś c i o ła  , to- 
w a i z y s z y  nie więcej  jak 2 0  osób,  które  zaprosić  mo ż e  i t. d.

N I D E R L A N D Y .  —  Z  U r u x e l l i  d .  6  w r z e ś n i a .  —  P r z y ­
b y ł a  tu dejjutaćja od miasta Leodjum z o św ia dcz en i em , ze  
Le odyjc zyk ow' ie  są gotowi  br ac io m swoim B r u x e l c z y kom,  
dac w s ze l ką  pontoc w ludziach,  broni ,  amunicj i  i armatach,  
g d y b y  t ego 'z ach odz i ł a  potrzeba.  N a d e s ł a n o  j uż  n i  wet  t ra n­
sport  br oni ,  która ty mcz asowi e  na ratuszu z ł o ż o n ą  została.
—  Gazeta Ni de r la n dz ka  donos i ,  i i  x i ąże  Oranji  wj eżdża­
jąc  do tutejszej  s t o l i cy  , p ow i e dz i a ł  c z ł o n k o m  Magistratu:  
„ C i e s z ę  s i ę  widząc  WPartów,  i z tegct Że znajduje się  m ied zy  
wami .  C z y  m n i e m a l i ś c i e ,  iż p r z y b y ł e m  oblegać wasze  
mi asto  ? N i c ^  M P a n o w i e  , p r z y b y ł e m  jako , przywróc i ci e!  
pokoju.^ W i e c i e ,  iż b y ł e m  p o d p u ł k o w n i k i e m  gwardj i  
g m i nn ej .  D ob r z e  więc ,  mian,uje sie  teraz p o d p u ł k o w n i k i e m  
gwardj i  obywat el sk ie j .  Krój  kocha j ,oddanych s w o ic h;  nie  
c h c e  wi dz i eć  p ł y n ą c e j  krwi  B e l g i j cz yk ó w.  Macie  d u b n — 
go k r ó l a ,  który was kocha.  Wydajc i e  wraz ze  m n ą  okrzyk:  
N i e c h  ż y j e  k r o i !  Wczoraj w y s z ł a  następująca odezwa:
„ M i e s z k a ń c y  B r u x e l l ,  J, Rappor t  de pu to wa ny ch  w a s z y c h ,

. n a d a j e  wam p e w n o ś ć ,  iż p roś by  i ż y c z en i a  wasze  są wia-  
d o m e  m ona rs ze;  z os ta ł y p r z e ł o ż o n e  x i ęc iu  Oranji  i t e ­
raz  mamy n i e p ł o n n ą  n ad z i e j ę ,  iż znajdą pr zyj ęc ie  u króla  
Jmci .  W tym stanie  r z e cz y ,  z z u p e ł n ą  uf nośc ią  w s łowach  
k r ó l e w st i i c u  I w poi hocy,  którą j e g o  k r ó l ew i c zo w sk a  Mość  
wain p r z y r z e k ł ,  spoko jn ie  c zekać  b ę d z i e c i e  w y p ad k ów .  
rl y m c z a s e m  utr zyman ie  s p ok oj n oś c i  i j iorzadku wyciąga  
da ls z eg o  odbywania  s ł u ż b y ,  ktorei  s i ę  zacna gwardja o- 
b y w at e l sk a  podj ęł a.  d' ym c e l e m  ż y c z yć  trzeba,  aby gwar-  
dja obywa te l sk a  formal nie  s i ę  u r z ą d z i ł a ,  i p rz yj ę ł a  c h a­
r a k t e r  s t ał ośc i .  Dowódca  baron H o o g h v o r s t ,  wsj iólnie  z 
g ł ó w n y m  swoim Sztabem ma sob ie  tę c z y n n o ś ć  po l econą ,  
«: z,tąd już n i ewątpl iwi e  wnos i ć  m o ż e c i e ,  iż wojska nie  
wejdą do miasta.  K o m m i s s j ą ,  której  po l econ o ni e  tak 
wyd awać  r e z o l u c j e ,  jak raczej proponować  takie ś r odk i ,  
k t ó r e b y  dla kraju u ż y t e c z n e  b y ć  m o g ł y ,  poczyta sob ie  za 
ś wię tą  powi nno ść  p r z e k ł a d a ć  i nadal  J. K.  Mści  ws zy s tk o ,  
c o  sp okoj ność  i zaufanie przywróc i ć  m o że .  ( p o d p i s a n o )  
P r e z e s  kommi ss j i  x i ą ż e  D r s e l ,  P .  J. S t e v e n s ,  S e kr e ta rz .  
A Y j d z u ł e m  i p o t w i e r d z a m ,  W i l h e l m  x i ąż e  Oranji .  «
—  -Rapport -deputacj i  miasta B r u x r H i ,  z dany po jej 
powroc ie  z Hagi  : „Mości  Panowie  ! P r z y by w s zy  w p o ­
n i e d z i a ł e k  o godzinie  I do H a g i ,  upras za l i śmy o po-  
s ł u c h a n i e  u króla Jmci .  N i e  u p ł y n ę ł o  p ó ł  g o d z i n y ,  a 
ot rzymal i ś my  p r zy ch y ln ą  odpowiedź.  W pon ied zi a ł ek  
w po łudni e ,  udal iśmy się do pałacu ; król  pr z yj ą ł  nas z 
u p r z e j m o ś c i ą ,  pytał  o nasze  p e ł no mo c ni c t w o  i p o p r z e ­
s t a ł  na znaczeniu w któt-ein p r z y by l i ś m y.  G dy  N. Pan  
k a z a ł  sob ie odc zy tać  przedstawioną petycję,  oświadcz ył  nam,  
i ż  c ie szy  go,  że p rz ez  z w o ł a n i e  s t an ów na dzień 13 w r z e ­
śnia up rz e dz i ł  ż yc ze n i a  nasze ,  jestto albowiem ś rodek naj­
p e w n ie j sz y  i najprawniejszy:  dowie dz eni a się o Życzeniach  
ws zys tki ch  c zęśc i  króles twa i zaspokojenia  takowych;  do 
■wymierzenia sprawiedl iwości  tym,  którzy się  sądzą p o k r z y ­
w d z e n i ,  i do użycia najstosowniejszych we wszystkiera śro­
dków zaradczych.Po  n i ektórych og ól nyc h uwagach,  p rz ys tą ­

p i m y  do przedstawienia a pot em do dyskussj i  różnych min 
kto w , k t ó r e  Zgromadzenie  wasze  z d. 2 8  poleci ło  nam przed- 
s avvio N P a nu .   ̂ C o d o  wniosku o odpowiedzialności  mini. 
strow . ich podpi sów,  kró |  Jmci  po wi edz ia ł ,  iż prawo za. 
sadnicze m e  u ś wi e t n i ł o  naszych teorij-, kt óre  chociażby by. 
l y  spraw,ed iwo ,  nawet  p o ż y t e c z n e ,  . tylko przez zmifinc w 
jirawie zasadniczcm i to za zgodą st .mów jeneraluych w no. 
d w oj n cj l iczbie  z eb ra ny ch ,  m o g ł y b y  być ustanowione.  Da- 
l e ) ,  ZO na po s ie dz e ni u  nad zw yc za jne m,  które  nastąpi 13 
wrześn i a,  zmiana takowa mo ż e  mićć miejsce  czy  to najeża 
żądanie,  czy na Żądanie drugiej  izby , w skut ek wniosku 
w ty m w z g l ęd z i e  pr zeds t awi onego  przez  nas jak wszystkie 
i nne ,  i uznanego  za po tr z eb ny  oraz uż yt e cz ny  dla kraju. No 
piojsbę \ v«g] ędem oddalenia n i ekt órych mi ni st rów a miano- 
wic.e pyna Maanrn,  król  nie p o w i e d z i a ł  ani słowa; nie o. 
ka za ł  tez ani z ez wo len ia  siwego w tej m i er ze ,  ani sprzęci- 
wier,ta s i ę  zażal eni om n a s z y m ,  k t ó r y c h e ś m y  długi ny/i- 
czy i s z e i e g .  Uc zyn i ł  t y l ko  uwagę iż prawo zissłńicze 
nadaje mu wol ność  obierania sobie m i n i s t r ó w ; że msttą 
nie moż e  się dec ydo wać  na żadną s tronę ,  dopóki  i sinieć hę-, 
dzie pozór  jakoby b y ł  do t.-go z m u s z o n y m ;  że nakpnicc 
ma stale na wie lk ie j  uwadze  g od n oś ć  swą królewską i nie 
mys i od .niej odstąpić.  D a ł  nain j e dna k do zrozumienia 
po ubnie jak to u c z y n i ł  dej iutowanym Leodyjskim,  iż po­
danie nasze  we źm ie  pod r ozwagę .  Co do przedmiotu nąj- 
wy. -szego sądu,  o ś wi ad cz y ł  król  , iż mi ej sce  gdzie takowy 
ma by ć  us t anowi ony , zostało  obr ane  po dojrzałćj  rozwa- 

z e;  że  zresztą  zajmie s ię  tą reklamacją i bę dz ie  się pyzy- 
najmniej  s tarał ,  aby i n te re s  ws zy st ki ch  pogodzić ,  Na’pi'j*- 

o z en ie  w z g l ę d e m  ni epr awne go  podzi ał u urzędów,  wielkich 
insty tuzij i adminis tracj i  publ icznej  ,  J. K.  Mci zdawał się 

yć z a smuc ony m,  i nic zaj irzeczając rzeczywi stośc i  faktó.tr, 
i z e k t ,  iź jest bardzo trudno podziel i ć  sdminiśtrarję  , a nifr 
ł o w n i e  c i ę ż e j . dogodzić  w s z y s t k i m ;  że zi .eszIą .zajfjnio si{ 
rym pr ze dm iot e m skoro ty l ko por ząde k będz i e  przywróco­
ny.  Przedew.szys tki em iź zgadza się  na to, ażeby x.iążęta 
jego sy no wi e  wesz l i  do .Bruxel l i  na cze le  wojska i położyli 
tamę obe c ne mu stanowi widocznej  napaści , ,  której  nie mógł­
by ustąpić nić dawszy z g u b n eg o  p r z yk ła du  dla wszyslliicli 
i nn ych  miast  króles twa.  -—  Po d łu gi ch  rozwagach * jednej 
strony  o n i e p o r zą d ku ,  któryby bezwątpienia .wyniknął,  gŚP 
by wojsko gwa ł te m chciało wejść  do mi as t a;  a z drugiej 0 
kot-zyściach ugody i o d e z w y  w tym wz g l ę d z i e ,  J. 
z w a ł  nas abyśiny-ibyli u ministra spra w w e w nę l rz ny c h i p o ­
stawili  się  xi ąże toin pr zed  p ow r ot e m na s zy m do BruselH- 
Kończąc ,  J. K.  Mc. w y n u r z y ł  przed nami swoje  życ**flf®> 
ażeby to wszystko jak najprędzej  zosta ło  u ś mi e r z o n e ; JW 
wie ział  nam z g ł ęb o ki e i n  wz ru sz en iem i powt órzy ł  .kilka­
krotnie ,  iż ma wi elk i  ws trę t  do krwi  r oz l ewu.  Po d«u- 
go dz i nn em  pos łuchani u w y s z e d ł s z y  od królu Jmci ,  udal i f f  
się do ministra spraw we wn ęt r zn yc h,  który przed mlauje"1 
się do króla,  z a pr o s i ł  nas na godz inę  ósmą wieczorem- 1® 
same dyskussje  mi ały  miejsce  o różnych przedmiotach K10"
r eśmy królowi  przedstawi l i ;  ws zys tko  sz ł o  z t a k ą  pt'Tari0' 
scią i s z cz er oś c ią ,  i ż e śm y jak naj lepsze powzięl i  nadziej*- 
P. dc la Coste  mi nister . spraw w ew n. d o w i ó d ł  nam iź ma.seroc 
n r i i " “ "  - i , -  V  'ę ,h § ° j“'

ui . cjamcj ,  zgromartzonycti  wczoraj,w wieczór. i.nęmw 
wnie  do ż yc ze ń  J. K.  M c i ,  p an o wi e  Jó? ef  d ’ f l o o g h w ń

i  Gendebicn
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I G en de bi en ,  udali się  do xigcia Oranji  ; uwiadomil i  go o 
skii tkach swojego pose l stwa do Hagi  i o stanie r z e c z y  w 
Bruxe l l i ,  które wystawi l i  inu tak jakiemi  są rze cz y wiśc ie  
nie ukrywając n i czego .  Z a p e w n i ł  ich x i ą z e ,  iż spodzie-  
wa się po z gromadzeni u ko mm is s j i  ( które odb ywał o  się  
d. 3 rano),  sk nt ko w jak najhardziej  zaspokajających i naj­
zdolniejszych dowieść ,  iż jest  i iajszczreszi in jego ż yc ze n ie m  
i ni ewzruszonym n a m y s ł e m ,  uczynić  zadość żądaniom kr a­
ju.  Po le ci ł  i m ,  aby wam p o w ie d z i e l i ,  iż czyni  się  p o ś re ­
dnikiem mi edzy  królem a mi es zkańcami  p o ł udni a ,  i żc  
bfti/.ip w snip r^ł

—  j  o m i c a e n . i n i t . l l l i i  pU  i U U U * ił? 1 '/,C

będzie  ws pi er ał  naszo p r z ed s ta wi en i a ,  abyśmy otrzymal i  
jak nąjśpi esznie jszy  i p o m y ś l n y  ich s k ut e k .  Dowie dz ie -  
bśmy sig z pewnością lego rana,  iż korn.nissja z g ro m ad z o­
na w pałacu xigcia zajmuje się czy nni e  przedmiotami  s wo ­
jego poselstwa,  i Że w przec iągu j e dne go  dnia prześ le  wam 
zadów a lulającą rezolucję  na ki lka punktów waszej rekla­
macji .  Dan w Br ux el l i  d. 2  września J8 30 .  ( Tu  podpisy) .

t Z  .I/ a° i, d ' 3 H’rzei’u i a - —  ° z ‘ś wysz ła  tu następują­
ca królewska odezwa: » My Wi lb- lm , z Bożej  łaski  król  
ISiderlandzki  , cic.  t l e .  tym którzy pi smo to widza* albo 
s ł ys z ą ,  po zdrowi eni e  nasze.  Opatrzność  boska,  które  kró-  
lestwo to piętnastoletnim pokojem z całą E u r o p a ,  w e w n ę ­
trznym porządki em i pomnażającą sig p om yś l n o ś c i ,  obda­
rza ł a,  spuści ła niedawno no dwie prowincje  Jirzne n i e s z cz ę ­
s n a  w czasie których także w różnych bl i sko tym p o ł o ż o ­
nych okol icach,  spckoj i iosć  naruszoną lub zagrożoną z o ­
stała.  Na pierwszą wiadomość o tern n i eszczęś ci u,  z w o ł » .  
Bsmy natychmiast  nadzwycz aj ne  z gro ma dze ni e  s tanów je-  
n e r a l n y c h , które s tosownie  do p r a w ,  przedstawiają cały  
nazod Ni der landzki ,  n to dla tego,  aby przy wspól nćm roz­
ważaniu , przedsięwziąsc  środki ,  jakich stan narodu i lera-  
znietszc  wymagają okol iczności .  W tym samy,, ,  czasie w y .  
Sialiśmy obudwoch naszych ukochanych s ynów,  v!fcia 0 ra 
.BI .  x,gc,a F ryder yka Ni der landzki ego  do t y 4  p ^ ł „ ' £  
tak dla użycia pod .eh r ozrządzeni e  należących środków w 
celu z a s ł o n , e m a o s o b  , majątków,  jako leż dla dowiedzenia  
się o prawdziwym stanie rzeczy  i przedstawienie  nam maj- 
Właściwszego do uspokojenia umysłów- s„osoh„ „ ,
wania. Poselstwo to,  dokonane i l u d ż U ś L  i < t ó r e ° n ! ^ J  
bgdz.e  umiał  ocenie ,  wz mocni ło  „ Qs „ ,ó„, pl-zekon-m u że
n a w e t  t a m,  g d z i e  p o k a z a ł y  s i g  ś l a d f  „ . . j w t U z y c h  ' n i m i o -  
k p j o w ,  p r z y w i ą z a n i e  d o  n a s z e g „ d o m u  i n a r m l o w e j  n i ' d -  
l e g l o s c .  z o s t a ł o  n i e w z r u s z o n e , , ,  i p o w s z e c h n i e  M i L i ,  
a j a k k o l w i e k  z a s m u c a j ą c e  s ą  dla  m . s z e o . ,  s e r c a  o k  V

« l ,  które do nas dosz ł y , nie tracimy ^ r z e c B ż  n a d ^ c H e
za pomocą Boga w s z e c h m o g ą c e g o ,  „ k « r to, . ^

>vale 1 i w rożnych c z ę s t a
eic prządek jako też skuteczność  i moc praw o r  1 ^  " T  
W tym przeto względzie  nolr-oamv " '’7 *  - j  ■'“ >do wycb.  

dze stanów jeneral nych , k"óre° w - e l w i ^ y  “^  Ś H d ^ a  ' 
czyi ,  n i e szczęś ci e ,  jakie  oj czyznę  d o l l - n - K  .r-
leży wadom krajowych ustaw c z e m u ' z a  1 » P1 ał  P!««.C na-

X 'SZ Z r'Z  7"'y *‘4>óa 4JSL*
i j j  i . ;  *  u

* * ? *  ‘ * ‘"i"*“ł

scie narodu p ó m n o ż y ć  ,  którego p om yś ln o ść  zawsze  byłą  
p r z ed m io t em  najgorl iwszych i c ią gł yc h starąń naszych.  
Lec* ja,<o zamiarem naszym j e s t ,  łagodnośc i ą i otwarto-  
s c i ą ,  za po mo cą  wi e l k i ch  i roztrzygających śr odków do-  
pornodz ku sz czę śc iu  o j cz y z n y ,  tak też  s ta łem jest posta­
nowieni em naszem , zarządzać Żądanemi przez  ws zy st ki e  
częsc ,  króles twa prawami bez  różnicy  ż a d ne j ,  i p rz ed s i e -  

lac śr odki  tylko na drodze  zgodnej  z porządki em i s t os o­
wnie  do przysięgi  k l or ą sm y wykonal i  , i która nam została  
wykonaną.  N i d e n a n d c z y  ko wie 1 m i e s z k a ń c y  rozmaitych  
ki a ni ,  tego p i ę k n e g o  kraju,  który wigcćj jak i nny p r ze z ' la -  
Skę Boga , waszą zgodg , u n i k n ą ł  nieszczęść ,  na jak i e  b y ł  
wys tawi ony m,  oc ze kuj ci e  teraz z spokoj nośc ią  i z a u f a n i e i  
rozs tr zy gni ęć ,a  waZnych pytań,  które  z okol iczności  powsta-  
J,  opomagoj ci e  do utrzymania  prawego porządku i mo cy  

prawa , gdzie  j e szc ze  nie  z es ła ły  naruszone,  oraz do Z ,  f .  
wrócenia tegoż p o r z ą d k u ,  tam gdz i e  zosta ł  na dwe rę żo nym  
Dodajcie prawu s i ł y  , aby znowu prawo z as łani ało  wajsze

N i e c h T ’ ? ' ■ '  PrZemJ Si i waSZC osob,'stc Łespieczcństwo.  
Niechaj z ni knie  ws ze lka  różność  zdań przed wzrastajacćm 
n ie be zp ie cze ńs t wem anarchji ,  której  Ślady w różnych miei-  
scach pod najtrwożl iwszemi  okazują sio kształ tami  a ht ór i

nastręcza i gorliwością prawych obywatel i  i , t a |  ̂
- u l e c z o n y m  ciosem dla pomyś lnośc i
g o l e ,  a d a postgpow narodowych w ogólności .  Niechaj  wszy  
scy praw.  obywatele  stronią wszędzie  od 
k o j u , i  niechaj szlachetne ich usi łowania o pr zywróceni e  , , 
wszechnej  spokojnośc i ,  tam gdzie  j eszcze  co chw i h  jest za

17go.  (pod p ) W i l h e l m .  ° L S j°> 3 PĄn° W*“ 'a

w i a d o m o ś ć  o z b l i ż a n i u  ^ i e  w o j s k a  r V ^  /
d n i a  w czo ra jszeg o  tak  d a le c e  ż i  i ’ i J 1 V'*3̂  Sl? ai» y s ł y
m a  g a ł  s i e  b r o n i  f , • i , I U<1 P 0-'V8taws* J  'v T O ^ie  d o -
skiej  - !  Z nów 1 'vc'e l ')nod o g w a r d j i m i e j -

komimss ja  be^ S U "U ^  "P
inne  władzo o b l w a U l s S e '  J  P ’°J s i9
dniarzy ujętych l i ' . -  u- 7'ł'Prol,f,()/-o n o tu-43 zbro-
j e st  jedna k obić ta! ^  Ve rv ie rs i ‘"''gdzy nimi

r  S *y t h *6 2 e -2 5 0 0  z b ro jn y ch  o b y ^
, r b r i  :,lęe , ^ : h8 ; :  ? °  B i ux c , ,l  4
scy iść h  n I - I  “ a [ acu 'nu sz ti'y nl« nie WSZy-

p / n a  do B o s s e "  ż!d',TiS r  *^lk°  ')od
na co „ rzvz  vnl ‘ 7  *  « 1‘osznr armaty;
niewięcćj  l udzi °"Va *1* d” " ai'a a h ? m  » l)0
czy wiście potrzeba do n?d k “slal>  Jak , Uo rze-
bem wydano dwie ar T y m  s p o s o .
rękoma ciajgnieto Xi’l T  ■ ‘ ^ W° !  .* a mu n ,c k  ł t t óra
sz y ł  sig oddzi:. [ do 3 0 o7 , .I,‘,S. 7  8  10 1 T e ­
maty.  M ó , U  że  Łhnj.  pod ar-
m n o ż y ł  Wieeć'  ' “ ' / ' ‘i odt,i!ial  len znacznie  się  po-
zdaje się  j e d ną kJ ż V ? ' '  P.°s łać  , "dzi <]o Dyu xe l l i ,
m i - 1 . ^ , 7  kk u ; . ' : r .  “ : ; r  •  ^
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dobrze  p rzy ję ty  od m ieszkańców B ru x ę ll i .  W iele  e x em p la r zy  
tego rapport ii. spalono na r y n k u  B r u x e lsk im  wśród w ie lk iego  
z g ie ł k u  o k azującegozi iaczne  rozjątrzenie  u m y s łó w .—  W tu- 
te jszem  m ieśc ie  w s zczy n a ły  się także rozruchy,  a le  dobrze  
m y ś lą c y  oby wątele użyli  przec iw  nim s i ł y ,  i gwardja z w ie l ­
b ie n i  ty lko  .u s i ł o w a n ie m , z d o ła ła  utrzymać p o rzą d ek .  —  
R o z ru ch y  w, Brabancji są  w iększej  wagi jak  z początk iem  
m n ie m a n o ,  je d e n  z m inistrów m ia ł  w yjechać  z B r u x e l l l  z tym  
p r o j e k t e m ,  ażeb y  w adm inistracji  o d d zie lon o  p ó łn o c n e  p ro ­
wincje  od p o łu d n io w y c h .
—  Z  Lowańjum y (L o w e n )  d . 4  sierpnia-- —  S k oro  ty lko  w 
g łó w n e j  kwaterze w V ilworden dowiedziano s ię  o za sz ły ch  
tu wypadkach, pos łan o  natychmiast o d d z ia ł  dragonów p r z e ­
c iw k o  na szem u miastu. M iesz k a ń cy  . przyjęl i  ich ogniem  z 
w ałów ; w o k a m g n ie n iu  porobiono  zasiek i  i każdy c h w y c i ł  
* a bron; gdy  się  pok aza ła  dostateczna s i ła ,  lud  w sile zna­
c z n ie  prze-magającej zro b ił  w y c ie c z k ę ,  napadł  na dragonów ,  
*9b i ł  dow odzącego oficera; o dd z ia ł  co fn ą ł  s i ę .  —  W ia d o ­
m ośc i  z V crv ie r s  dochodzą  do 3 0  s ierp n ia ;  w e d łu g  nich  
zburzo no  tam ostatniej nocy  w szy s tk ie  fabryki ,  a machiny  
u k ła d a n o  w stosy  na r y n k u  ż e b y  je spalić .

WIADOMOŚCI NAUKOW E.
O pracach  M issjonarzów  w naw racan iu  lu dów ' dzik ich .

Pan B albi  po d a ł  n iedaw no  w swoich tabelach s ta tysty ­
czn y ch  o g ó ł  ludnośc i  naszej p lanety  w l iczb ie  7 3 7 ,0 0 0 ,0 0 0  
m niej  lub więcej in d y w id u ó w .  T ę  ludność  pod  w z g lęd em  
Earazcm re l ig ijn y m , m o ra ln y m , u m y s ło w y m  i po l i ty czny m ,  
tak p o d z ie l i ł ,  ró w n ie ż  opierając się  na p od ob ieństw ie  do  
praw d y  z g o d n em  z obecnym  stanem  naszych w iadom ości .  
P o d  rządami chrześc jańsk iem i j e s t  3 8 7 , 7 S 8 , 0 0 0  l u d z i ; pod  
rządam i m ahoinetańskiem i 7 2 ,0 0 0 ,0 0 0  ludzi. N ie ch  c z y ­
t e ln ik  nie zapomni że  tu n ie  o p o d z ia ł  na wyznania id z ie ,  
ż e  chrzcsc jan ie  w T urcji  do rządu m'a h o m et <i ós k ieg o ,  m a­
h om etan ie  w Rossji  do chrześc jańsk icgo  są rachowani.

M issjonarze  z x ię g ą  ewanit lj i  w je d n y m  r ę k u ,  ze  w szy .  
s lk ie m i  owocami cywilizacji  chrzcśc jańsk iej  i pogań sk ie j  w 
d r u g ie j ,  drogą przekonania  gdz ie  ty lk o  m ogą rozszerzają  
p an ow an ie  zwierzchnośc i  wyższej  i trwalszej nad wszelką  
P 0 *??? c z ło w ie k a ;  a rządy chrzcścjański,e  ze  swej strony  
pr z ek o n a n e  dośw iadczen iem , iż  u m y s ł  u m y s ło w ą  jak c ia ło  
c ie lc śn ą  w yższośc ią  przekonyw a s i ę ,  w skrom nej ty lko  p o ­
staci pom ocników  prac m issjonarskich stawają. Anglja  o s o ­
b l iw ie  j e s t  tego dow odem .

L ecz  podobną drogą  dopiero za naszych czasów iść za ­
c z ę to ,  i prawdziwie  m ów iąc ,  dopiero od początku tego wie-  
ltu p o tw o rz y ły  s ię  trw ałe  i c zyn ne  kongregacje  missjonar-  
sk ie  w celu up ow szech n ien ia  po św ięc ie  ewanje lj i .  D z iś  
■wszystkich w ie lk ich  takich  towarzystw je s t  d z iew ię tnaśc ie ,  
-to j e s t :  1) w Anglji  d z iew ięć  następujących: T o w .  znajo ­
m o śc i  nauki c h r zc śc ja ń sk ie j ,  T o w .  do upow szechnien ia  e-  
•wanielji ,  T o w - 1 braci M orawskich, T o w .  B a p ty s tó w ,  T ow .  
L o n d y ń s k ie ,  T o w .  S z k o c k ie ,  T o w .  kościo ła  A n glik ańsk ie ,  
go ,  T o w .  do nawracania ż y d ó w ,  T o w .  W eslo jeń sk ie .  2 )  
N a  sta łym  lądzie  E uropy  sied in  towarzystw następujących:  
T o w .  D u ń sk ie  i I la l lsk ie ,  T o w .  m issij  H o lend ersk ich ,  T ow .  
B e r l iń sk ie ,  T ow . B a z y lc j s k ie ,  T o w .  missij w m ieśc ie  Lau­
sa n n e ,  T o w .  Braci czesk ich  w Czechach,  T o w .  missij ewa-  
n ie l ic zn y cb .  3 )  W A m ery ce  wreszc ie  są trzy towarzystwa:

T o w .  ra dy  A m e ry k a ń sk ie j ,  T ow arzystw a  w  Wśpólnym ćeht 
p o łą c z o n e ,  T o w .  Baptystów  A m eryk ańsk ich .  J  

. K a ż J e z tych dziew iętnastu  towarzystw dyryeuie  
nie  pracami m nóstwa inn y ch  sob ie  p o d leg ły ch .  I tap p 
r y z k ie ,  jedno najmniej z znakom itych ,  lila pod sobą 200 tn" 
w arzystw  m niejszych .  W Anglj i  takich niniejszych J  ' 
rzystw  led w ie  n ie  m iljouam i liczą. Chcąc dać wyobraź 
nie  z jaką  gorliwością p r a c u ją ,  p rzy to cz y m y  fu rachunek

-U, CZte k°  towarzJ,st"b zebranego  tylko w roku
l o 2 o  i to z sam ych s k ła d e k  :

L o n d y ń s k ie  1 ,065,97(5  fran. , S z k o c k ie  1,126,633 fr 
K ośc io ła  A n g l ik .  1 ,3 6 3 ,2 S 1  f r . , W es le je ń sk ic  1,275 000fr’ 
O g ó ł  w ynosi  4 , 8 3 0 ,8 9 0  franków , c z y l i  7,729,-121 i i  poi.' 
sk ich .  D o ch ó d  z in n y ch  tow arzystw , do dziewięciu milio- 
now z ło ty ch  wyrachowano,

Z lakierni to fun du szam i puszczają  s ię  miss/onsrze ni 
sw e  n ie b e sp ie c z n e  p r z e d s ię w z ię c ie .  S ą d z im y  U do uzu­
p e ł n i e n ia  w yo b ra żeń  jak ieśm y udzieli l i  naszym  ćzytónikoin 
w lej m i e r z e ,  n ieobojętną  b ę d z ie  następująca tabclla wj. 
razająca naprzód nazwisko krajów p r z e z  dzicz pogańską 
z a m ie sz k a ły ch  , p o te m  liczbę  stanow isk  missjonarskich z 
nich znajdujących s i ę ;  ż e  zaś id z ie  tu i o okazanie jaki 
w p ły w  wyw ierają  w tej m ier ze  trzy. rodzaje towarzystw 
p rzez  nas w y m i e n i o n e ,  to jest  A n g ie l s k ie ,  Stałego lądu i 
A m e ry k a ń sk ie ,  podajem y w ie le  które  z  nich gilzie 
dobnych  s ta n o w isk .

K r a j e.

Afryka zachodnia  . . 
Afryka po łu dn io w a .  
Madagaskar . . . .  
W ysp y  i b rzeg i  Ś r ó d z ie ­

m neg o  morza . . . 
B rzeg i  Kaspijs. i C z a rn e ­

go m orza . . . .  
Indja za G angesem  .
C h i n y ....................................
Indja p rzed  G a n g e se m  
W yspa C ej lon  . . . .
W y sp y  Oceanu In d ijsk iego  
Australazja . . . .
P o l y n e z j a .........................
Indje  zachoJnie  i Gujara  
A m eryka po łu d n io w a  , 
A m eryka p ó łn o cn a  .
L a b r a d o r ............................
G renlandja . . . .
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Liczba m issjonarzów  r o zp ro szo n y ch  po  tych 396 stano­

wiskach, wynosi  p r z e s z ło  7 0 0  osób, prócz  żon ich , dzieci, 
p om ocn ików ,  t łum aczów , nau czyc ie l i .  Jest w Anglji, Fran' 
cji,  N ie m cz ec h ,  Szwajcarji i A m eryce ,  og ó łem  d z i e s i ę ć  se- 
minarjów gdz ie  s ię  m ło d z ie ż  sposobi do stanu missjonar- 
sk ieg o .  P ró cz  tego  w krajach pogańsk ich  u t w o r z o n o  siedm 
ko l leg jó w  w których  do tego stanu sposobią  się n o f f o n a -  

wróceni  H indusy ,  I iuljanie ,  M urzyni,  Zelandczycy > 
czy c y .  Biblja w stu c z terd z ie s tu  języ k a ch  krąży po śfflC 
c i e ,  z tych zaś d z iew ięćd zies ią t  t łu m a c ze ń  jest ovvocf11 
prac ostatnich lat dwudziestu.
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